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Dnia 20 marca. 


GOSTYNIN, województwo Mazowieckie, —Oddział nasz pod do-|pozrzucał mostyna W łodawce, lecz nieprzyjaciel w sile 400 piechoty 
wództwem Łaąkińskiego, w pochodzie swoim z Rawskiego, będąc zaji 120 kozaków przeprawiwszy się przez wody za folwarkiem Adamki, 
Gostyninem :pod wsią Chojny, atakowany został d. 8 marca przezjnatarł na naszych wszystkiemi siłami dnia 7 marca o godz: 10 rano; 
przewążnego W liczbie nieprzyjaciela. „ Po nie długim lecz celnym|po 2-godzinnóm tyralierskim ogniu;: nieprzyjaciel podsunąwszy się: 
ogniu naszych strzelców, SAKO nieprzyjaciel odpartym..został stano-|prawóm i lewóm skrzydłem, krzyżowćm raził naszych strzelaniem, 
wczo i cofnął się drogą do Kutna, żkąd nadciągnął, oddział naszjlęcz bez! znacznćj dla nas szkody. : Po dzielnćj: obronie, Lelewel co- 
ndał się dalej w zamierzonym kierunku. W utarczce tej mielismy|fnął się do wsi Luty lasami, lecz: żaledwie zdołał dotrzeć do.drogi; 
zabitych 2, ranionych 2; moskali padło 3, raniónych było 6. Mo-jnapotkał kozaków na trakcie, a piechotę od Okuniewa po lewej 
skale w czasie swego odwrotu nachwytali po drodze 15 ludzi spokoj-|stronie wsi idąc od Adamek. " Zawrzała znowuż bitwa, która trwała 
nych i bezbronnych, których jako jeńców, do, Kutna z sobą przy-|3 godziny: nasi szczęśliwie cofnęli się przed silniejszym o wiele nie- 
wiedli, | | przyjacielem, lecz, bagaże nasze odcięte pod Chańskiem stały sie 
| | ! 22 s Zo. |, |lupem jego chciwości; przy bagażach moskale zamordowali 16 osób 
d MYSZYNIEC, województwo Płóckie.— eż EG E bezbronnych, pastwiąc się najokřopniéj nad nieini przez sypanie pia- 

ający się z jazdy, kosynierów i strzelców, pod dowództwem Naczel-|-qy ; liści w usta okazującym jeszcze znaki życia. Lelewel z oddzia- 
ńika wojskowego województwa Płockiego, pułkownika Zygmunta tet po bitwie z 7 na SIWATCA | zostawiał wód wisń Luty gdzie pocho- - 
Padlewskiego, będąc otoczonym przez trzy kolumny moskiewskie wał 11 swoich zabitych. W tój bitwie moskale stracili 19 ludźi'w ża- 
idące z Łomży, Ostrołęki i Pułtuska pod dówództwem jenerała Tola, |itych, a 58 rannych.  Chlubną śmiercią w tój bitwie zaginęli: Bro-. 
po e-dniowych najzręczniejszych obrotach, ‘nakoniec forsownym nistaw Konkowski, dowódzca piechoty, b. oficer rossyjski; Zago- 
ei ai a doszedl do brzegów Nar wi między Ostrołęką > Łomżą i dni ździński, jeómetra z Żelechowa; Karol Cempel ze wsi Gróżki: Fran- 
e zer a god. 11 Ch TE awit się Pig z a dry Dane a Kępa. ciszek Wasilewski z Serocka; Franciszek Majewski z Łukowa, Łaski 
Dnia 7 marca oddział znajdował się w Myszeńcu, poniszczywsżyj, Krzywdy. Cofający się moskale pod wsią Żdżaki zamordowali 5 
mosty na Rosodze. Dnia 8 marca oddział nasz zajął stacyę grani- idących drogą ludzi i porzucili 2 swoich rannych, którzy tam życie 
czną Dąbrowy, gdzie w jego ręce dostały się amunicya, bron, kilka 0 dO | 


dni 2 z dA pa > skończyli. | 
toni, znaczneilość mundurów i inna wojskowa odzież pozostawiona paisaiei sihi naszą! 6 W bitwie pod 
przez strażników granieznych, którzy przed nadejściem naszego od- N p. WZA ET „NA ARR Tj © A k jezy KeA Mik T ir Hi lj 
dzialu do Pruss schronili się, a z których 5 pojmano. Dnia 9 marca 02 SA; i. "gd OBA Edd stuka Pa meren SA PAŃ 9. Pain 
po powrocie z Dąbrowy, kiedy oddział maszerował ku wsi Surowe, |” R R. pi CA M Tw MR Mateusz Ki kin KRW 
o godz. 6 rano, o wiorstę od Myszeńca zaatakowany został przez mo-|P. + RA, RR ŻY ETZI ROUZED LMatEUSA DOSA EOM 
skali w sile przeszło 1000 piechoty, 200 jazdy i X działa pod dowódz-|"7*77 NETR: | | | 
twem janerała Tolla idącego z Łomży. Walka trwała pięć godzin,| = W Włocławku znajdują się następujące osoby w więzieniu: 
w ciągu których nasz oddział cofał się w najzupełniejszym porządku|Juljan Białobrzeski ranny, Jam. Klukowski doktor ranny, Jan Re- 
pod nieprzyjacielskim działowym i karabinowym ogniem, oraz podjchowski ranny, Marya Gajewska ranna, Walenty Wychliński, An- 
natarciami jazdy, na przestrzeni 3 wiorst, zakrywając swoje rezerwyjtoni Falhen v: Plajecki, Józef Nowicki, August Pfejfer, Antoni Do- 
i obozy. ` Nakoniee w dogodnej pozycyi, kosynierzy mając na czelejmański z.Koła, Leon Daszkiewicz, Ferdynand Wojna, Franciszek 
„aczelnika, oddziału pułkownika Padlewskiego, który z NarodowąjKurczewski, Zygmunt Migurski, „Alexander Józefowicz, Edmund 
chorągwią w ręku, pietwszy ich raz do boju za Ojczyznę prowadził,|Wroński, „Maurycy Hegel, . Józef Jasiński, Stanisław Nirensztejn, 
rzucili się do ataku, i tćm niespodzianćm i bohaterskióm natarciem, Stefan Czecharski, Aleksander Gręgorowicz, Jan Lak, Józef Kostrze- 
zmusili wroga do sromotnćj ucieczki. Po zupełnóm cofnięciu się mo-|wski z Nieszawy, Meyer Peterkowski, Jan Bochenkiewicz, Julian. 
skali, oddział nasz w dalszą udał się drogę. Ten oddział prowadzony|Kowalski, Roman Surowiecki, Stanisław Burzyński, Jan Til, Pa- 
rzez niego, - patryotycznegoi dziołnego naenolnilza , —prawdaiwiejweł Zbudowski, Adam Makowski, Józef Nowacki, Franciszek Wo- 
wielką i zasłużoną okrył się sławą: albowiem tak w całym odwrocie, |łosz, Wawrzyniec Wolezewski, Wojciech Wiśniewski, Kazimiera 
w ak w.zwycięzkim odparciu wroga, okazał, wytrwałość i odwagę,|Kolasiński, Ludwik Ciołkowski, Spirydyon Niżejewski, Karo! Ste- 
przez które dorównał najdoświadczeńszym i najdzielniejszym zastę-|fański, Hieronim Kułowiecki, Mikołaj Bęczykowski, Tomasz M- 
pom. Odznaczyli się nadto w téj bitwie: dowódzca 1-go batalionu ko-chalski, Felix Grochowski, Franciszek Bogacki, Józef Wachowski, 
synierów,. podpułkownik Frycze, Edward Rolke i dowódzca 2-go Stanisław Bugalski, Władysław Kantski, Szczepan Andrzejewski. 
bataljonu kosynierów Wilkoszewski, który zginął (poprzednio już Józet Iobraniewski, Mateusz Wróblewski, Ignacy de Saier, Leon 
odznaczył się w kilku potyczkach, jak w Mężeninie gdzie dowodził,|Kwiatkowski, Ignacy Nowiszewski, Andrzej Wrzesiński, Piotr Ko- 
i winnych miejscach). Pod Myszyńcem padło z naszćj strony 10,|chański, Mikołaj Smitowski, Jan Zok, Ignacy Paczkowski, Bernard: 
ranionych było 20; moskale zaś stracili 100 ludzi, między którymijKlubowski. 
kilku oficerów. Ta nierówność w stratach ztąd pochodzi, że oddzial W Modlinie: Teofil Sarnecki siodłarz, Micha? Brzeski kolo- 
nasz w zakrytych bronił się pozycyach, a nadto opatrzony jest do-|qzićj, Franciszek Jermieki szewc, Piotr Olszewski szewc, Jan Czarko 
borem strzelców, których strzały rzadko są daremnemi. szewc, Józef Jawliński stolarz, Adam Balinowski stolarz, Edward 
SOSNOWICA, obwód Radzyński, województwo Podlaskie. — nki ciesla , Adolf Gumkowski lakiernik, Napoleon opary 
itograf, Wojciech Olszewski stolarz, Adolf Granatowski kucharz, 
Tomasz Małoszewski krawiec, Rudolf Juge mechanik, Stanisław 
Jankowski kusnierz, Jan Szulc blacharz, Roch Wolski stolarz, Adam 
Nawrocki ślusarz, Juljan Bobowski szewe, Władysław Staniszewski 
krawiec, Konrad Henteł powroźnik, Aleksander Tomaszewski ślu- 
sarz, Jan Kulesza ślusarz, Antoni Chojnowski ślusarz, Władysław 
Gredych ślusarz, Seweryn Arkusiewicz krawiec, Teofil Malinowski 
szewc, Jakób Sikorski szewc, Ignacy Dębowski służący, Alexander 
Stolpe stolarz, Feliks Zieliński aplikant Tow. Kredyt., Józef Chra- 
powski krawiec, Paweł Karwowski ślusarz, Franciszek Zakrzewski 
stolarz, Alfred Kełża stolarz, Henryk Ruder stolarz, Konstanty Si- 
i korski ślusarz, Konstanty Górecki ślusarz, Jan Wiszniewski szewc. 
LU TY.— Drugi oddział podlaski pod komendą Marcina Ielewela,|Edward Rutkowski stolarz, Piotr Skibiński krawiec, Henryk Sad: 
przeszedłszy w Lubelskie pod Baranowem przez most na Wieprzu,|kowski pisarz, Alexander Krajewski szewc, Gotlib Kaufmann z fa 
przybył do Baranowa, gdzie zabrał kasse miejską. Następnie udał bryki, Alexander Kowalski szewc, Stanisław Wilezyński stolarz 
się 2 marca do Rudzienka, ztamtąd do Firleja, gdzie zabrał kassę Jan Kędzierski krawiec, Jan Obrok krawiec, Konstanty £Łapińsł 
miejską. Z Leszkowie nad Wieprzem dnia 4 marca wysłany zostałjstolarz, Franciszek Mączyński zdun, Józef Suchecki stolarz, Józ: 
oddział w 15 koni do Kocka dla zrobienia porządku, oraz drugi dojŁukowski pisarz, Franciszek Nadarzyński szewc, Antoni Chide si- 
Lubartowa dla wzięcia ludzi podejrzanych. W Kocku zabrano pie-|dlarz, Ludwik Przykorski kowal, Henryk Rebandel szewc, Kacpe 
niądze, zkąd na wracaj ących naszych pod wsią Luszawą napadli ko-|$ekuła szewc, Franciszek-Józef Sawicki cyrulik, Józef Bajer tokan 
ZACY, lecz odparci zostali. Oddziałek ten doconił obóz za Brzeźnicą Stanisław Łukowski krawiec, Floryan Maciejewski szewc, Józef N- 
pod Dabianką. Z Babianki 4 marca wyszedł Lelewel do Jedlanki, |chałowski stolarz, Wojciech Idzikowski kotlarz, Antoni Wolski 2- 
Św povi 0 zbliżaniu się nieprzyjaciela, zajął pozycyę za tnik, Władysław Wiesiołowski skórnik , i an ak aja stolaż, 
„lc bitwa trwała 2 i pół godziny, w których męztwo Michał Ponfrowicz pisarz, Józef Tomaszewski cyrulik, Józef Łap- 
naszych i dzielność wodza świetnie okazała sie. Pod oaniem 2-ch|ski stolarz, Edward Winczkowski gwożdziarz, Leopold Toczyki 
dział nieprzyjacielskich zrzucony został most, wozy wysłane ku Lej-|x<rawiec, Mareeli Gąsiecki, Jan Szponder szewc, Franciszek Bił - 
NIE; a oddział pomaszerował ku Białce pod Jezioro. Pod Jedlanką|Kowski szewc, Ignacy Kraiński cyrulik, Feliks Dembski topognt, 
PAR CU zabitych i rannych, nieprzyjaciel zaś znaczne poniósł ead dys z" PA: SĄ para Antoni ŁOJ 
> SC j Taa noclegn piechoty Lelewela w Białce, kawaleryi zaś cięszko na RL OGINSAW „yk a ej A suc AD, tarol Snitkowki 
sbowie R nba w Woli Wereszczyńskićj, a moskali w $o-|SZewc, Antoni PM WYS yczek zdun. | 
GÓR: y» zia owski zaalarmował moskali w nocy, poczém mo- Oddział Stanisławowskiego powiatu, dnia 6 marcawe 
zrejterowali do Kurowa. Następnych dni oddział Lelewelal wsi Nwiniotopi dopędził moskali, lecz z powodu niedogodnćj pozyyi 


Kiedy oddział Podlaski, pod dowództwem pułkownika W. Lewan- 

_dowskiego, kierując się drogą między Parczewem a Włodawą, znaj- 
dował się o.2 wiorsty od Sosnowicy, natenczas w nocy z dnia 4 na 5 
marca, 3 kompanje moskiewskiej piechoty z 2-ma działami i znaczną 
liczbą kozaków, które wyszły z IKurowa, stanęły w tejże Sosnowicy 
na nocleg. Mała kolumna z kosynierów, jazdy i strzelców z naszego 
oddziału wysłana, nagle zaatakowała na tym noclegu wroga, spo- 
wodowawszy zupełne cofnięcie się jego napowrót do Kurowa. Tym 
sposobem cały nasz oddział nie straciwszy ani jednego człowieka, 
i nie mając ani jednego rannego, pomaszerował dalój, nie będąc 
więcćj przez wroga niepokojonym. 


| 4 By 
udał się pfzez Liwiec do wsi Gwizdaly, gdzie stoczył potyczkę zwoj-|jeśli zabitego przy widziecie. " Zresztą podobne mowy powtarzają sie 
skiem przybyłym od Łochowa, po którćj nasi udawszy się do lasu, |wszędzie i przez wszystkich moskiewskich wojennych naczelników, 
atakowani więcćj nie byli. Moskale mają zabitych 4 ludzi, 2 ranio-|mianowicie po wyjściu świeżo wydanego i znanego ukazu ks. Kon- 
nych; nasi stracili 1 zabitego i 2-ch ranionych. Prócz tego moskalejstantego o policyi chłopskiej. Fis M 
w folwarku Grwizdały rozstrzelali karbowego, dawszy do niego 4-ry| W folwarku Szydłowinie, majętności $. p. Jenerała Szydłowskie- 
wystrzały. Dnia 8 marca, oddział ten pod Jerzyskiem poraziť pikietęjeg, w obw. Siedleckim, dnia 4 marca 16-tu konno uz brojonych ludxi 
kozacką. Dnia 12 marca, o godz. 2% po południu, 2 kompanje Ino-|mających jak się zdaje zamiar połączyć się z wiekszym oddziałem, 
skali natarły znowuż na dzielny ten oddział w okolicy wsi Waulki-|schronili się do obory. Nad wieczorem naprowadzeni w T 
Słupskićj. Po boju tyralierskimy nasi stanęli w obronnej. POZYCJA, liczbie kozacy oborę tę naprzód ze wszystkich stron podpalili. Je- 
w której już atakowani nie byli; noc przepędzili w W ułce-Słupskiej. den tylko strzał i to nieszkodliwy wypadł z ogarnięteso płomieniem 
W téj potyczce legło 3 wałecanych ,.pomiędzy nimi dzielny Edward|ząbudowania; poczóm kozacy zażądali poddania sie i złożenia bron i, 
Rossmann; ranionych jest 8. Moskalom zabito kilkunastu żołnierzy, |który to warunek pod zagrożeniem spalenia się przyjetym został. 
rannych mają bardzo wielu. | Rozbrojeni, bo wszystką broń przez okna obory wyrzucili, z ufno- 
Męczennicy. — Dnia 9 marca, w Siedlcach z rana o godzinie 6, |ścią wyszli ż płomieni; gdy w tejże chwili kozactwo z najdzikszym 
rozstrzelano Moryca i Olszewskiego; ostatniego, smierć bohaterskajkrzykiem rzuciło się na nich i poczęło mordować: 12 zostało zabi- 
była nowóm morderstwem: już go w grobie złożono i jeszcze do gro-|tych, 3 najstraszliwićj poranionych, jeden się spalił. Ciała zabitych 
bu strzelano i tam bagnetami kłuto, nareszeie ziemią głos i resztęjmiaty po kilkanaście pchnięć pikami, przytćm popłatane piersi 
życia przytłlumiono. | i brzuchy, poszarpane wnętrzności, porąbane członki, przecięte gar- 
ROZBOJE MOSKIEWSKIE. — Rozpasane i opile żołdactwo dła. K ranionych: Burzyński rymasz i Lewandowski mieszczanin 
wraz ze swemi dowódzcami z piechoty i kozaków złożone, przebie-|4 Mokobod, mając porąbane czaszki, że mózg był widoczny, bez ża- 
gająe lasy Radziwiłłowskie, każdego kogo po drodze spotkali, na- dnego ppap ) religijnój pociechy wkrótce umarli; Własek 
wet starców, „kobiety i dzieci nielitościwie batożyli, kobiety najbez-|%o5€anin dłuższe cokolwiek obiecywał życie. Kozactwo dopełni- 
wstydnićj zaczepiali, a jednego osiwiałego wiekiem człowieka, wy.| 7) mo dów, cały folwar k zapaliło T RAEE A ło do szczętu, a zabi- 
robnika ze wsi Nowa-Huta, najzupełnićj obdarłszy, zamordowali. temi 1 rannemi folwarczne wozy napakowawszy, z temi troteami jak 
Przyszedłszy dnia 4 marca do klasztoru Maryańskiego, w.puszczyj|” 9 WMIEeZ ze zdoby temi końmi i bronią wyruszy ło do Siedlec. lam 
Korabiewskićj , do którego'się natychmiast wdarli „napadli naprzódj?* ich spotkanie wyszedł Jenerał moskiewski, Dr JEDZ cały WETO 
na przeora e Oknińskiego, a przyłożywszy mu do piersi odwiedzio- sztabem 1 4 canskim fligiel-adjutantem Hołowińskim, a wskazując 
ny pistolet, przytóm pięściami i batogami ciężkie zadając razy, żą-|N* Pomspidwaniiela wa: „Takich CEY PONI potrzeba, takich; 
dali wydania buntowników i broni. W-tymże samym czasie po kla-|dziękuję wam bracia! i zaraz jednemu kozakowi darował konia. 
sztorze biegając, batożyli i kolbami tłukli całą służbę, która spokoj- V tymże czasie, doktora chcącego nieść pomoc Durzyńskiemu, ko- 
nie pracowała; nadleśnego zaś w odwiedzinach będącego, w kąt izby|ZAC6WO odepchnęło i wy razami zelżyło iE FORG żeby PISNA i się 
postawiwszy, odebraniem mu życia grozili. Jeden z kozaków krzy- buntowników ratować Dopełnili teg oyrdazta jak wszędzie wojsko 
knął do nadleśnego: »daj rubla a to w łeb ci palnę,« nadleśny dał moskiayskie tego panogo ANA AARMEN gops fozaz 
rubla i tym sposobem ocalił życie. Pomimo że przeor i cała służba|” WS? naczelnego wodza ks. Konstantego, który dozw ala prostego 
przysięgli, że ańi o buntównikach ani 0 broni nie wiedzą, żołdactwo|niesienia religijnej i lekarskićj pomocy bandy powstańcze opuszcza 
przerzuciło i splądrowało wszystkie kąty tak w klasztorze jak wej YYM. l l IKS i i 
wszystkich zabudowaniach gospodarskich, nic na swojóm miejscu Naczelnika powiatu Siedleckiego Dydlewicza, którego jenerał 
nie zostawiając, wiele rzeczy: rabująć i psując;'a czego szukali nie Drejer zawołać i przyprowadzić kazał, aby zamordowanych późną 
znalazłszy, do kościoła wpadli: tu z nakrytemi głowami i z najohy-| wał ; żołdactwo prowadząc, na. rozkaz kapitana Pluskiewicza kot- 
dniejszemi wykrzykami błużnierstw i urągowisk ńad naszemi świę- bami popychało i biło. Skoro się naczelnik powiatu o dokonane na 
tosciami, wszystkie sprzęty do najdrobniejszych nawet rzeczy z miejscjjego osobie bezprawia przed jenerałem uskarżał , ten ostatni odrzekł: 
swoich przerzucali; w Cymborium nawet broni szukali i wszystkiejże nie ma czasu podobnemi głupstwami się zajmować. Ow kapitan 
groby otwierali. Dopełniwszy w ten sposób tak zwanój w urzędowym|bPluśkiewicz i drugi oficer Pawłów kostromskiego pułku, oba znani 
jężyku rewizyi, klasztor opuściki: | Po dób tyka | gą w Siedlcach jako jawni rabusie z Węgrowa. i | 
"Naczelnik moskiewski Skierniewiecki, przejeżdżając po okolicy Wójt gminy Petrykozy, Zaręba, za to, że we właściwe urzędy 
zwoływał po drodze wieśniaków, a między innemi naukami jakie moskiewskie zdał o szydłowińskich mordach rzetelne raporta, zóstał 
im udzielał, tak do nich przemówił: ,„Jeślilby wasz pan cokolwiek|osadzony w więzieniu. | 
mówił przeciw cesarzówi albo buntował ludzi, natychmiast go chwy- CZĘ; | 
tajcie i wiążcie i do Skierniewic dóstawiajcie; otrzymywać będziecie | Cena egzemplarza groszy 15. — Sprzedaje się na rzecz rannych 
za każdego związanego sowite wynagrodzenie, ale jeszcze większe Obrońców Ojczyzny. 


ZZA 
= 41 | A e 
i KONS M 


7 


